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Prasa prowincjonalna 

a inteligencja.
Spotyka się na prowincji, do której przecież 

zalicza się również Chełmża, dość często taki typ 

inteligenta, który za-adniczo miejscowych pism  

codziennych nie czytuje i z poczuciem nieuzasad

nionej wyższości powiada, że czyta tylko prasę 

stołeczną. To też zdarza się, że taki pan nie 

tylko o wyższej polityce, a’e o kronice i plotkach 

warszawskich ma wcale dobre informacje, podczas 

gdy bieżące i na miarę miejscowego życia ważne 

wiadomości lokalne są mu albo obce zupełnie lub 

też ze zdziwieniem i po niewezasie dowiaduje się 

o nich.

Objaw-ten — według nas — nie jest po

lecenia godnym i dlatego poddamy go szerszej 

analizie.

Gdyby ten typ inteligenta miał rację, że na 

czytanie zasługuje tylko prasa stołeczna — to w 

takim razie zbyteczne byłoby istnienie prasy pro

wincjonalnej wogóle. Ponieważ jednak prasa jest 

tylko jednym z przejawów życia społecznego, a 

ten fenomen zarówno pulsuje w stolicy jak i poza 

nią, zatem powyższy wniosek jest fałszywy. Po

trzeba istnienia prasy prowincjonalnej zostaje w  

ten sposób teoretycznie udowodnioną, a nasz inte

ligentny typ czcic ela prasy stołecznej, nie ma 

racji.

Jest innego rodzaju fakt, że poszczególne 

organa prasy stołecznej mogą dawać większe bo

gactwo materjału w tej czy innej dziedzinie, że 

są one niewątpliwie czytania godne, ale nigdy nie 

dadzą one tego, o co chodzi w piśmie prowincjo- 

nalnem t. j. by było ono nie lichą kopią organu 

stołecznego, ale samoistnym odzwierciadleniem  

społecznego i kulturalnego życia własnego środo

wiska. W ten sposób rzecz zrozumiaia ubliża nas 

do idei „regionalizmu41, który w ostatnim czasie 

zdobywa się na energję i ambicję reprezentowania 

walorów kulturalnych, związanych z własnym te

rytorialnym środowiskiem.

Skoro zatem pismo prowincjonalne ma być 

odbiciem tężyzny kulturalnej społeczeństwa miej

scowego, zatem jest rzeczą konieczna, by lokalny 

świat ludzi inteligentnych i myślących zaniechał 

być jedynie konsumentem dziennikarstwa stołecz

nego, ale w tej czy innej formie współżył, współ

pracowałby, był współtwórcą organów prasy miej

scowej. Z roli biernej trzeba przejść do roli 

czynnej. Jest faktem niezaprzeczonym, że wiele 

cennego materjału z przeróżnych dziedzin drzemie 

w głowach wielu ludzi, i tylko brak uświadomie

nia, że się tak wyrazimy, powoduje, że ludzie ci 

nie zdobywają się na realny krok, przeobrażania 

tego materjału w formę publiczną, zdolną przeni

knąć do bardzo wielu innych ludzi i w ten sposób 

spełnić mejako swe zadanie, być pożyteczną ce

giełka w ogólnej konstrukcji.

To też, tam gdzie umysły i charaktery ludz

kie są bardziej czynne, ekspansywne, twórcze —  

tam też obserwujemy szybki wzrost dziennikarstwa

Prezydent Rzeczypospolitej poddał się operacji.
W arszawa, 12. 12. (PAT.) Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej poddał się w dnia dzisiejszym w 

lecznicy związkowej w Krakowie zabiegowi skru

szenia " kamienia w pęcherzu, Ope-racji dokonał

Stare wykręty litewskiego premjera.

Waldemaras powtarza przed Ligą Narodów stare brednie. — Replika 

min. p. Zalewskiego. — Czas skończyć.

Lugano — 12. 12. PAT. Nowy sprawo

zdawca Rady Ligi Narodów w sprawie polsko- 

litewskiej przedstawiciel Hiszpanji Quinones de 

Leon złożył dziś raport o stanie stosunków pol

sko-litewskich. Po przemówieniu Quinones de 

Leon zabrał glos premjer W aldemaras, aby w  

pierwszej krótszej, bo tylko około pól godziny 

trwającej mowie wskazać na różnice, zachodzące 

między polskim a litewskim protokółem z konfe

rencji królewieckiej. P. min. Zaleski w krótkiej 

odpowiedzi przypomniał Radzie, że już w da. 24 

listopada przesiał przez swego sekretarza protokół 

do Kowna i że W aldemaras w ciągu 10 dni nie 

miał ani chwili czasu, ani dobrej woli dla uzgod 

nienia i podpisania tekstów.

Po tem zabrał głos ponownie premjer W alde

maras, przyczem zebrani musieli wysłuchać półtora 

godzinnego przemówienia, stanowiącego powtórze

nie wszystkich jego dawnych dobrze znanych ar

gumentów jurystycznych.

W odpowiedzi na długie przemówienie W al- 

demarasa zabrał głos p. min. Zaleski, który wy

głosił krótką replikę, zaznaczając z góry, że nie 

ma zamiaru powtarzać historji powszechnej, 

począwszy od czasów egipskich. W alde

maras sastosował w swem przemówieniu dawną 

taktykę — oświadczył p. min. Zaleski — polega

jącą na tem, że imputuje on Polsce rzeczy, o 

których Polska wcale nie myśli, a potem atakuje 

ją za te rzekome zam ary. Tak samo rzecz miała 

s ę w wytoczonych przez p. W aldemarasa argu

mentach, że Polska domaga się od Litwy zapłaty 

kosztów utrzymania armji Żeligowskiego. Niczego 
podobnego Polska nigdy nie żądała.

Dalej p. W aldemaras imputuje Polsce dążeuie 
do przywrócenia granic z 1772 roku. Nikt odpo 
wiedzialny za politykę rządów w Polce nigdy ta- 

prowincjonalnego. Małe miasteczka amerykańskie 
zdobywają się z łatwością na własne dzienniki, 
są one żywotne, poczytne w swoim środowisku i 
pożyteczne dla tegoż. Bardzo często inicjatorem  
prowincjonalnego pisma wcale nie jest literat czy 
zawodowy dziennikarz. Niejedno z amerykańskich  
pism, które dziś ilością swego nakładu i wymia
rami przewyższa najpoczyteczniejsze dzienniki w  
W arszawie, taki np. Michał Krużko był zwykłym ro
botnikiem fabrycznym, a w godzinach wolnych od 
zarobkowej pracy sam gazetę układał, wydawał i 

docent Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Tadeuss 
Pisarski. Stan pooperacyjny dostojnego pac enta 
jest najzupełniej zadowalający i przypuszczalnie 
pięciu dniach p. Prezydent powróci do W arszawy, 

kiego programu nie wystawił, a ogólne przesłanki 
polityki polskiej są znane i wszyscy członkowie 
Rady wiedzą dok'adnie o tem, że przewodnią my
ślą Polski jest utrzymanie pokoju i ścisłe prze
strzeganie traktatów międzynarodowych.

Mimo że rokowania między Polską a Litwą 
trwały około rok czasu, to jednak w ciągu tego 
roku pogląd Litwy nie uległ zmianie, na dowód 
czego p. min. Zaleski przytoczył notę W aldemara
sa do p. m n. Zaleskiego w Królewcu z dnia G 
listopada, a więc blisko w rok po rezolucji Rady 
z roku zeszłego, w której to nocie W aldemaras 
podkreśla, że rząd litewski nie zamierza zrzec się 
biernego oporu wobec Polski. P. min. Zaleski 
stwierdza wobec tego, że prowadzone przez rok  
rokowania polsko-litewskie nie doprowadziły do re
alizacji zaleconej przez zeszłoroczną rezolucję Ra
dy „bon entente44, czyli dobrego sąsiedzkiego  
współżycia, albowiem wbrew poglądom W aldema
rasa nie można było uważać umowy o małym ru
chu granicznym, dotyczącej tylko uprawy roli na 
gruntach przeciętych granicą za osiągnięcie „bon 
entente44. P. min. Zaleski zakończył swe przemó
wienie stwierdzeniem, że nadszedł moment, w któ
rym Rada celem, wykonania swych zeszłorocznych 
zaleceń winna zastosować środki, któremi rozpo
rządza, a mianowicie udzielić stronom pomocy 
swych organizacji technicznych.

W aldemaras dalej cytuje ustępy z protokółu 
konferencji, które mają dowieść jakoby Polska 
żywiła zamiary aneksyjne. P. min. Zaleski obala 
te twierdzenia.

W reszcie przewodniczący Briand prosi refe
renta Quinones de Leon, aby opracował nowe 
sprawozlanie o całej sprawie, co Quinones de Le
on obiecuje uczynić. Dalsza dyskusja została od
roczona do jutra przed południem.

wśród robotników Polaków kolportował, aż powo
dzenie i rozwój gazety umożliwił mu wyłączne 
poświęcenie się dziennikarstwu.

Przytoczony przykład jest dość wyjątkowy i 
jaskrawy, ale właśnie dlatego jest on wyraźnym  
przykładem, że przełamanie w sobie skłonności do 
wygodnej konsumeji, na rzecz być może trudniej
szej indywidualnej wytwórczości, jest podstawą 
wszelakiego postępu i rozwoju.
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Niemcy nie chcą płacić
Berlin, 12. 12. (PAT.) „Deutsche Allgemeine 

'Zeitung“ w specjalnej notatce zapowiada, że Niem
ocy nie dadzą swej zgody na to, by członkowie 
iomisji rzeczoznawców mianowani byli przez ko
misję reparacyjną i by rzeczoznawcy amerykańscy 
TÓwnież przez komisję reparacyjną byli zaproszeni. 
Pozatem oświadcza ^Deutsche Allgem. Ztg.‘‘ że 
iNiemcy w dalszym ciągu stoją na stanowisku, że 
głównym punktem rzeczowych prac rzeczoznawców 
musi być stwierdzenie zdolności płatniczej Niemiec. 
O zamieszczeniu w programie prac komisji rzeczo
znawców jakichś innych punktów nie związanych

Przed lotem polskim nad Antlan- 
tykiem.

Londyn, 12. 12 Do kierownictwa lotniska 
■w Baldoneil w Irlandji wpłynęia prośba lotników 
polskich, majorów Idzikowskiego i Kubali, o udzie
lenie zezwolenia na dokonanie startu do lotu 
transatlantyckiego.

Jako termin startu wymieniona została w po
daniu wiosna 1929 r.

Przyrósł naturalny ludności 
w Polsce.

Warszawa. 12. 12. Ogłoszone dane statysty
czne z pierwszego półrocza 1928 r. stwierdzają, 
że przyrost naturalny ludności w Polsce wynosi 
228,000.

laka będzie podwyżka taryfy 
osobowej na kolejach?

Z Warszawy donoszą: Prace nad nową tary
fą osobową są wtoku, uprowadzi je specjalna ko
misja taryfowa. Projekt nowej taryfy przewiduje 
podwyżkę'od 3 do 20 proc., przyczem procent 
podwyżki nie jest równomierny.

Wprowadzenia nowej taryfy osobowej nie 
należy się spodziewać przed lutym 1929. ,

Wielka fabryka włókiennicza 
w rekach obcego kapitału
Z Krakowa donoszą : Jedna z największych 

i najstarszych fabryk bawełnianych spółki akcyjnej 
„Zawiercie", będąca od szeregu lat w rękach ro
dziny Ginsbergów, znalazła się po wojnie w cię- 
żkiem położeniu i prawdopodobnie w najbliższym 
czasie bedzie wykupiona przez konsorcjum boleń 
derskie, finansowane przez bank „Hollandsch Bank 
vor'de Middelandschezee" w ten sposób, że do

odszkodowań wojennych.
ze sprawą zdolności płatniczej Niemiec nie może 
być mowy.

Londyn, 12. 12. (PAT.) Z kół rządowych 
podają, że do wymiany poglądów między zaintere- 
sowanemi rządami przygotowano projekt odpowie
dzi na notę niemiecką z dnia 30 października w 
sprawie powołania specjalnej komisji celem osta
tecznego porozumienia się mocarstw w kwestji 
odszkodowań wo:ennycb. Rząd brytyjski zawiado 
mił rząd francuski o swej zgodzie na projekt od
powiedzi pod warunkiem, że projekt przyjęty zo
stanie przez wszystkie te mocarstwa, które posta
nowiły w ^Genewie powołać rzeczoną komisję

tychczasowy kapitał akcyjny będzie podniesiony do 
9 miljonów, przyczem 7 miljonów włoży konsor
cjum holenderskie.

Budowa fabryki samochodów 
Forda.

W najltTższych dniach spodz:ewany jest przy
jazd do Warszawy głównego dyrektora na Wscho
dnia Europę f rmv Henryk Ford p. Carlsona oraz 
dyrektora Menera. Przyjazd tych panów łączy się 
z pogłoskami o budowie w Polsce większej fabry
ki samochodów Forda.

Kradzież cennego modlitewnika.
Berlin. 12. 12. Miasto Moguncja uskarża 

się, iż po zamknięciu wystawy prasowej w Kolonji 
okazało się, że skra Izbmo wypożyczony nadzwy
czaj cenny modlitewnik z XW. wieku, którego 
używał Karol Śmiały, ks ążę burgundzki.

Wymordowanie ekspedycji 
francuskiej-

Paryż, 12. 12. Jak donoszą z Algieru, jeden 
ze szczepów marokańskich wymordował- ekspedy
cję autobusową francuskich wojsk koknjalnycn.

Trzech żołn erzy zastrzelono a dwu upro
wadzono.

Ubrania europejskie przyczyną 
powstania.

Lodyn, 12. 12. Według doniesień z Teheranu 
w południowej prowincji Persji wybuchło powsta
nie tamtejszych szczepów, wywołane wydaniem 
ostatnio przez rząd nowego dekretu, obowiązują
cego do noszenia ubwu europejskiego.

Pożar szybów naftowych.
Londyn, 12. 12. (PAT). Agencja Reutera 

donosi z Port d’Espagne (Wyspy Trynidad) o ol

brzymim pożarze, w szybach naftowych. 13 osób 
poniosło śmierć. 2 szyby i 3 rezerwoary naftowe 
dotychczas płoną. Szkody nie .są jeszcze znane.

Z kraju.
Lekarz ukarany za odmówienie pomocy 

lekarskiej.
W sądzie okręgowym w Sosnowcu odbyła się 

ciekawa rozprawa z odwołania lekarza Kasy Cho
rych dr. Wiśniewskiego, skazanego na 7 dni bez
względnego aresztu przez sąd pokoju w Czeladzi. 
Dr. Wiśniewski 30 czerwca br. odmówił udzielenia 
pomocy lekarskiej śmiertelnie chorej żonie przo
downika Wieczorka, w następstwie czego wytoczona 
mu została sprawa, która zakończyła się w pier
wszej instancji podanym wyżej wyrokiem. Na 
rozprawie wczorajszera sąd okręgowy wyrok zat
wierdził.

Ruch turystyczny w Zakopanem.
Wspaniałe warunki śniegowe spowodowały 

wcześniejszy niż w poprzednich latach zjazd gości 
i turystów do Zakopanego. Miły dla ucha ton 
dzwonków, rozlega się w przystaniach do późnego 
wieczora, a ulicami mkną szybko sylwetki narcia
rzy i barwnie ubranych narciarek, nadając Zakopa
nemu charakter stolicy zimowego sportu. W loka
lach, zwłaszcza przez ubiegłe dwa dni świąt, ęojno 
było i gwarno. Wszędzie pełno widać obcych 
twarzy, bowiem zjazl gości na święta Bożego na
rodzenia już się rozpoczął.

Epidemja grypy w Łucku.
W Łucku wybuchła ostra epidemja grypy. 

Według statystyki lekarskiej, zapadło na powyższą 
chorobę ponad tysiąc mieszkańców, z pośród osób 
starszych i dzieci. Wobec szerzącej się epidemji, 
w tych dniach zostaną prawdopodobnie zamknięte 
szkoły.

Prezenty 

gwiazdkowe 

dla Panów 
poleca

FELICJAN ROSTRZEWSKI
TORUŃ, Stary Rynek róg Żeglarskiej.

— Yhy, wasz munż prowde pedzioł. Byłym 
u Jojnygo i od razu żem poznoł, że mogę z tak 
zacnym gospodorzem pojacbać, no i przyjachołem.

•— No, dyć dobrze żeśta zrobili, żeśta przy
jechali. — Przynomni tero mój gospodosz weźmie 
sie troche do roboty, bo u nos wszystko zanied
bane. — Ej, tero Ignaś inacy musi być w naszy 
zagrodzie... musi... musi...

— Bydzie, bydzie, — „żebym tak żdrów buł".

Rzepowa również zadowolona była, że jej mał
żonek pozyskał do pracy tak silnego i skromnego 
parobka. Zagadywała też co chwila to do niego, 
to do swego starego i tak nadszedł wieczór. Przy
szła więc pora oprzątawa trzody chlewnej. Wy
szedł tedy z izby Rzepa, a z nim i Kuba. Udali 
się najwpierw do stajni i obory, potem pokazał 
mu stodołę zapełnioną zbożem i wszystkie chlewy, 
nie omijając ani jednego.

Wszystko obejrzawszy Kuba zapytał gospo
darza:

— Ano tedy byde wom służył szczyrze, ino 
powiedzcie mi, ile tyż docie za wysługi?

— Ady krzywdy mić u mnie n:e bydziesz, — 
„żebym tak żdrów buł". — Dum ci 20 zł gotów- 
kum na miesiąc,, buty z cholewami i wikt i łopie- 
runek. To dosyć „żebym tak żdrów bul", —- tło- 
maczył się Rzepa.

— Kiedy tak, no to dobrze. — Potwierdził 
w ten sposób Kuba i od tej pory formalnie był 
przyjęty na służbę.

' Zaczął więc Kuba wypełniać swoje obowiązki 
i już następnego ranka, po oprzątnięciu trzody 
domowej, wziął się razem z Rzepą do młócenia

Ri. Bierkoski.

Urwipełć
(Humoreska).

11) (Ciąg dalszy).

Rzepowa również sprzątnęła z apetytem po
siłek z talerza, a potem i Rzepa najadł się do 
syta. Kuba wstał od stołu, przeżegnał się Krzy
żem Pańskim i podziękował gospodyni za posiłek.

W tym czasie Rzepa wytarł rękawem swoje 
wąsy i usta, wyjął papierosy i poczęstował niemi 
Kupę. Rzepowa uprzątnęła w tym czasie wszyst
kie statki kuchenne i widząc, że chłopi palą sobie 
papierosy, zagadała do Kuby:

— być, skundy żeśta się wzieni razym z 
moim starym ?

Kuba nie spodziewał się takiego pytania, więc 
spojrzał się najpierw na Rzepę i nie wiedział, co 
odpowiedzieć. Rzepa spostrzegł to zakłopotanie 
i odparł:

— Żnalozłem gu, — „żebym tak żdrów buł“. 
— Widzisz staro — ciągnął dalej — ja przysze- 
dym z somsiadym na jednego... — „żebym tak 
żdrów bul" — do Jojnego i odrazu, żem go po- 
znoł i wz’onem, „żebym tak żdiów buł".

— No i żeśta sie dali tak namówić moimu 
— zagadywała w dalszym ciągu Rzepowa, która 
chciała koniecznie o wszystkiem dokumentnie się 
dowiedzieć od Kuby.

Teraz nie pozostało mu nic więgej, jak 
tylko odpowiadać gadatliwej niewieście, nie chcąc 
postradać jej sympatji. Odpowiedział tedy: 

cepami żyta. Zbliżało się bowiem Boże Narodze
nie i trzeba było zawieść nieco zboża na wiatrak, 
aby na święta mogła gosposia przygotować lepsze 
jadło.

Dzień za dniem ulatywał i dużo już zboża 
umłócono. Podziwiała Rzepowa, że Kuba w młó
ceniu przetrzymuje jej starego, a Anusia stale 
podglądała go i nie mogła się nadziwić, skąd on 
posiada tyle siły.

Czas szybko pędził naprzód, więc Rzepowa 
nagliła, aby zboże coprędzej odwieźć do młynarza. 
Nie mogła jednak doczekać, że Rzepa pospieszy 
się i wysłucha jej prośbę, więc krzyknęła na Kubę 
i rozkazała mu zaprząc koma do woza i za żyto 
przywieźć od młynarza mąkę. Nie trwało godziny, 
jak zaskrzypiał wóz w bramie i Kuba na ramio
nach wniósł do izby duży worek mąki.

Była już potrzebna mąka, więc gosposia we
zwała do pomocy swą córkę i zakasawszy rękawy, 
wzięła się do urabiania ciasta. Rzepa przygotował 
piec. Kuba pomógł niewiastom wsadzać doń cia
sto. Napieczono placków i babek bardzo dużo i 
się udały. Od czasu gdy Kuba się zjawił Rzepom 
wszystko się wiodło jak najlepiej i to ich ogrom
nie cieszyło.

Pewnego dnia we wsi miał miejsce wypadek, 
który poruszył wszystkich mieszkańców.

Drogą, wiodącą z majątku do wsi jechał na 
koniu Leoś Wiercipiętka. Jak zwykle pędził on 
dobrego kłusa. Jaiąc tak, nie zauważył, że dzieci 
na drodze bawili się śniegiem. W czasie właśnie, 
gdy wjeżdżał on do wsi, wyleciał z za płotu 10- 
letni malec i dostał się pod nogi konia. (C. d. n.)
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Z dalszych stron.
Golub. (Z am k n ięc ie szk o ły .i K u ra to rju m  

O k ręg u S zk o ln eg o P o m o rsk ieg o w T o ru n iu z lik w i

d o w ało o d p o czą tk u o b ecn eg o ro k u szk o ln eg o  

1 -k laso w ą szk o lę p o w szech n ą w P o d zam k u  G o lu b -  

sk im . N ie ch ce s ię jed n ak o w o ż z te rn p o g o d z ić  

lu d no ść te jże w io sk i. W y sy łan o w ce lu p rzy w ró 

cen ia tam  szk o ły d e leg ac ję d o K u ra to rju m  w  T o 

ru n iu , p ro te s to w an o ró w n ież w M W . R . i 0 . P . 

P o d zam ek G . jed n ak o w o ż n ic n ie u zy ska ł. M ają 

tek  szk o ły p o d zam k o w sk ie j p rzek aza ło  K u ra to rjum  

n fie jsco w e j rad zie szk o lne j w  G o lu b iu . O k o ło 1 5 . 
w rześn ia b r. w  o becn ośc i s ta ro s ty w ąb rzesk ieg o  

d r. P rąd zy ń sk ieg o i w asy śc ie p o lic ji d o k o n an o  
jed n o s tro n n ie p rze jęc ia in w en ta rza  szk o ln eg o , g dy ż  

R ad a S zk . P o d z . G . o d m ó w iła sw y ch p o d p isó w  n a  

p ro to k ó le .

Chełmno. (U jęc ie k o n io k rad a .) W  ręce  

p o lic ji w p ad ł n ie lad a p ta szek n ie jak iś P rąd z iń sk i, 

k o n io k rad , k tó ry m a n a su m ien iu k ilk an aśc ie k ra 

d z ieży , w y n ik i k tó re n o tow a ł w p o d ręczn y m  n o te 

s ik u W  czas ie tran sp o rto w an ia g o  u siło w a ł zo iec  

z p o c iąg u , jed nak p rzo d o w n ik p o lic ji ś led cze j p . 

T o p o lew sk i u d a rem n ił m u u c ieczk ę .

Toruń, (2 5 -le tn i  ju b ileusz p rezesa S ąd u A p e- 'm ^ k i - W sk u tek n iep rzep iso w eg o u rząd zen ia n ie -  
la cy jn eg o .) W  d n iu 1 2 b m . p rezes S ąd u A p e la -1  k tó ry ch p iek arń , g ro z i, im zam k n ięc ie p rzez w la -  

< 5 y jn eg o w  T o ru n iu p . A d am R u szczy ń sk i, o b ch o - j^ ze p o licy jn e .

d z ił 2 5 -le tn i ju b ileu sz p racy n a p o lu p raw n iczem Brodnica. (N o w a lin ja  au to b uso w a) Z  d n iem  2 9
Z  o k azji te j u ro czy sto śc i sk ład a li ży czen ia ju b ila 

to w i w szy scy p rezesi sąd ó w o k ręg o w y m i i p ro k u 

ra tu ry , d e leg ac i sęd z ió w , ad w o k ac i, ap lik an c i 

i u rzęd n icy sąd o w i.

W  im ien iu zeb ran y ch p rzem ó w ił d o ju b  la ta  

w  b a rd zo se rd eczn y ch  • s ło w ach w icep rezes S ąd u  
A p e lacy jn eg o d r. F ren d ze l, k tó ry p o d k reś lił zasłu 

g i ju b  la ta jak o P o lak a i o b y w a te la , p rzy p o m in a 
ją c p rzy tem jeg o p rześ lad o w an ia p rzez rząd m e  

m ieck i zak o ń czo n e w  r . 1 9 1 9 d z iew ięc io m iesięcz-
n em  w ięz ien iem  w Z eg an iu , sk ąd  d z ięk i in te rw en 
c ji szefa m isji n a G . Ś ląsk u g en . D u p o n t zo sta ł  

zw o ln io n y i p o w o łan y d o P o zn an ia , ce lem  o rg an i

zo w an ia sąd o w n ictw a p o jsk ieg o . N astęp n ie w raz  

z w o jsk iem  p o lsk iem  p rzy b y ł d o  L eszn a , g d z ie o b 

ją ł u rząd p ie rw szeg o p rezesa S ąd u O k ręg o w eg o ,  
a sk ąd w 1 9 2 4 r . p o w o łan y zo s ta ł n a s tan o w isk o  

p rezesa S ąd u A p e lacy jn eg o . Im ien iem  p ro k u ra tu ry  

p rzem ó w ił p ro k . S ąd u  A p e lacy jn eg o  d r. L ew an d o w sk i 
im ien iem  ad w o k a tó w  p o m o rsk ich p rezes Izb y A d w o 

k ack ie j M ie lca rzew icz , w reszcie im ien iem  Z rzesze
n ia A p lik an tó w Z aw o d ó w P raw n iczy ch d r. P i  k o r, 
w ręczając ju b ila to w i d y p lom  cz ło n k a h o n o row eg o  

P o m o rsk ieg o Z rzeszen ia A p lik an tó w Z aw od ó w  
P raw n iczy ch .

W zru szo n y ju b ila t w k ró tk ich s ło w ach p o d z ię  

k o w a ł za d o w o dy sy m p atji. W k o ń cu o d czy tan o  

se tk i d ep esz i lis tó w g ra tu lacy jn y ch . P rezes  
P u szczy ń sk i za zasłu g i sw o je o d zn aczo n y zo s ta ł  

w sw o im czasie k o m an d o rją o rd e ru „P o lm ja  
R estitu ta ".

Pelplin. (Z jazd  o św ia to w y ). W  ty ch  d n iach  
o d b y ł s ię w P e lp lin ie w ie lk i z jazd o św iato w y , 

zw o łan y p rzez sek re ta rja t T . C . L . w  G ru d z iąd zu . 
P o n ab o żeń s tw ie , o d p raw io n em p rzez k s . p ra ła ta  
D em b k a , u czes tn icy z jazd u zeb ra li s ię w  sa li Z a 

w ad zk ieg o , g d z ie p rzy b y ł ró w n ież k s . b isk u p d r. 

O k o n iew sk i, k tó ry w  k ró tk ie j p rzem o w ie p rzed s ta  
w ił zn aczen ie d z ia ła ln o śc i T . 0 . L . za czasó w  za 

b o rczy ch , o raz ro lę jak ą zaw sze o d g ry w a k siążk a  

czy tan a p rzez sze ro k ie m asy sp o łeczeń s tw a w ie j
sk ieg o , ro b o tn iczeg o itp .

N astęp n ie o d czy tan o te leg ram y z ży czen iam i, 
k tó re n ad es ła ł w o jew o d a p o m o rsk i p . L am o t, s ta 
ro s ta k ra jo w y d r. W y b ick i, k u ra to r o k ręg u szk o l 

n eg o p o m o rsk ieg o o raz red ak to r M ałła rz w  im ie 

n iu „P raw d y “ . Z k o le i sek re tarz T . C . L . z ło ży ł 
sp raw o zd an ie , z k tó reg o w y n ik a , że T . 0 . L . p o  

s iad a n a P o m o rzu 3 3 8 b ib ljo tek , sk łada jący ch s ię  
z 6 0 .7 8 0 k siążek . O g ó ln a b czb a czy te ln ik ó w  d o 
ch o dz i d o 1 4 .0 ( 0 . O b ró t k aso w y w  r . b . w y n o sił 
7 0 .7 2 8 z ł. R u ch o św ia to w y k o n ty n u ow any p rzez  

T . O . L . w y b ija s ię n a czo ło  w  p o w ia tach  : św iec 

k im , k o śc ie rzy ń sk im i S em p o liń sk im . T . C . L  
p rzy s tąp iło d o b u d o w y d o m u o św ia to w eg o w  
D ziałd o w ie o raz zak u p iło ju ż g ru n t p o d b u d o w ę  

d o m u w S ta rog a rd zie . P o w y g ło szen in re fe ra tu  
p rzez k s . d r. Ł ęg a n a tem a t reg jo n a ln y w  ram ach  

T . 0 . L . d o k o n an o w y b o ru n o w e j rad y reg io n a l
n e j, n a cze le k tó re j s tan ą ł k s . D em b ek . Ż azna - 

o zy ć n a leży , że zeb ran ie zak o ń czy ło s ię w ie lk ą  

o w acją d la w sp ó łtw ó rcy T . C . L . k s . L u d w iczak a, 
k tó reg o ju b ileu sz k ap łań sk i w iąze s ię śc iś le z  
d z ia ła ln o śc ią o św ia to w ą .

Nowe Glinki. (N a sz tan d ar  w o jaek i). U b . 

n ied zie li u rząd ziło  T o w . P o w st. i W o j. w ieczo rn icę . 

Z esp ó ł am a to rsk i o d eg ra ł d w ie sz tu k i scen iczn e  

p . t. „C io tk a n a w y d an iu ” i .,P rzm ó w iła” . P o  

p rzed s taw ien iu o d b y ła s ię w eso ła zab aw a . U d z ia ł  

p u b liczn o ści b y ł b a rd zo  lic zn y ; czy s ty zy sk  z im p rezy  

p rzezn aczo n o n a zak u p sz tan d a ru w o jack ieg o .

Wielka Nieszawka. (W łam y w acze  o p e ru ją  

rew o lw eram i). D n ia 8 b m . o k o ło  jg o d z . 2 -g e j n ie 

zn an i sp raw cy w łam ali s ię n a s try ch m ieszk an ia  

g o sp o d a rza W ieczerzak a  Jan a  w  W ie lk ie j N ieszaw ce,  

g d z ie sk rad li zn a jd u jące s ię tam  w ęd lin y . —  S k o -  

n  eczn a P e lag ja sp ło szy ła sp raw ce k rad z ieży , k tó ry  

o d d a ł d o  n ie j s trza ł rew o lw ero w y , n ie tra fia jąc  je j.

Dąbrowa. (Z o rg an izo w an ie s traży o g n io 

w ej). S ta ran iem  m ie jsc , w ó jta p . S em rau a , za ło 
żo n o o ch o tn iczą s traż p o ża rn ą . B rak ten o d czu 

w ało m ie jsc , i o k o b czn e o b y w a te lstw o b a rd zo  d o t

k liw ie . Z arząd s traży je st n as t.: p . K raśk iew icz  

p rezes Jęd rze jew sk i sek re ta rz , p . B ejg e r sk a rb n ik  
i p . T a ta rek k o m en d an t.

Świacie. (In sp ek c ja san ita rn a ) W  d n iach 6 i 7  

b m . o d b iła s ię in sp ek c ja san ita rn a z k o m is ją w o 

jew ó d zk ą n a czele . R ew iz ję p rzejm o w ad zo n o p rze - 

d ew szy s tk ie ra w m ły n ach , p iek a rn iach i 'sk ład ach  

u b . m . zaczę ły k u rso w ać au to bu sy n a  lin ji W ąb rze 
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Pożar. W  n o cy d n ia 6 b m . p o w sta ł p o ża r  

w  zab u d o w an iach ro ln ik a L ich n e ro w icza w K o n o  
jad ach , k tó reg o p as tw ą p ad la s to d o ła z ch lew em . 

S zk o d y w y rząd zo n e p rzez p o ża r x w y n o szą o k o ło  

1 8 .0 0 0 z ł. P o ża r p o w sta ł p raw d o p o d o b n ie w sk u - 
tek n ieo s tro żn eg o o b h o d zen ia s ię z o g n iem .

K R O NIK A
C h e łm ża , d n ia 1 3 g ru d n ia 1 9 2 8 ro k u .

Kalendarzyk.
C zw artek : Ł u c ji, O ty lji, B erto ld a .

P ią tek : K ry sty n a , W ale rjan a C ., M ak sy m a .

W schó d s ło ń ca : 8 ,0 8 ran o

Z ach ó d s ło ń ca : 3 ,4 1 p ó p p ł,

DYŻIR XOCXY APTEK.
O d d n ia 9 —  1 5 b . m . d y żu r n o cny m a  

,A p tek a N o w a T o ru ń sk a n r. 6

— Ks. Wieczorek w Chęłmży. W  
d z isie jszy czw artek p rzy b y w a z R ad zy n ia d o n a  

szeg o m iasta k s . o . W ieczo rek , k tó ry w y g ło s i w  

k o śc ie le p o k a ted ra ln y m k ilk a n au k m isy jn y ch . 
P o za tem  d z iś a j w  k in ie „P o lo n ja" w y św ie tlan y  

b ęd z ie fd m  m isy jn y d la d z iec i szk ó ł p o w szech 

n y ch o d g o d z 3 — 5 p o p o ł., d la u czn ió w szk o ły  

w y d z ia ło w e j i g im n az ju m  p o g o d z . 5 -te j p o p o ł. 

a w ieczo rem  d la d o ro s łe j p u b liczn o śc i. W  m ięd zy 

czas ie k s . m isjon a rz W ieczo rek w y g łos i o d czy t 
m isy jn y z p rzez ro czam i.

D za ła ln o ść d o b ro czy n n a k s . o . W ieczo rk a  
je st sze ro k o zn ana w  ca łe j P o lsce . P rzed k ilk a 

n aście la t b aw ił o n n a D alek im  - W sch o d z ie  

i w śró d tam te jsze j tu b y lcze j lu d n o śc i p o g ań sk ie j  
g ło s ił s ło w a n au k i C h ry s tu so w e j.

W  d o d a tk u św ią teczn y m  „S trzech a R o d z in n a"  
p o d am y d łu ższy a rty k u ł o d z ia ła ln o ści m isy jn e j 

k s . o . W ieczo rk a w śró d p o g ań sk ich lu d ó w  W sch o 
d ząceg o S ło ń ca .

N a o d czy t z p rzez ro czam i p o w in n iśm y s ię  

s taw ić jak n ajtłu m n ie j, b o b ęd zie o n n iezw y k le  
in te re su jący .

— Pożar p o w sta ł u b . w to rek p o p o łu d n iu  
w  p iw n icy p o d m ieszk an iem  p p . W ąsik ó w . D zięk i 
d o ść ry ch łem u sp o strzeżen iu w p o k o jach d y m u  

k tó ry s ię ju ż p rzez p o d ło g ę p rzed o s taw a ł, u d a ło  

s ię o g ień n a czas u g asić . P o w ażn ie jsze j szk o d y  
o g ień n ie w y rząd z ił.

— Niezwykła okazja n ad a rzy ła s ię d la  
b y w a lcó w k in a , ab y n a sre rb n ym ek ran ie „K o n -  
k o rd ji" o g ląd ć n iezw y k le p iękn y  T ira p .t. „P an ik a"  

w  k tó ry m  w y stęp u je m en aże rja o b fita w d z ik ie  
zw ierzę ta , jak lw y , ty g ry sy , n ied źw ied z ie itp . o raz  

S ław n y a rty s ta H arry P e lł. O b raz ten b ęd z ie  
w y św ietlan y ty lk o p rzez czw artek i p ią tek .

K o rzy s ta jc ie p rze to z o k az ji.

- ' ■

Ubiegajcie się 
o podarunek 

noworoczny!
Z o k azji zb liża jąceg o s ię N o w eg o R o k u p o 

s tan ow iliśm y : Każdy obywatel miejscowy 

i z okolicy bliższej oraz dalszej otrzy
ma abonament „Przeglądu Pomorskie- 
go“ na styczeń darmo, jeżeli pozyska 

dla naszego pisma trzech płatnych 
czytelników. Je st za tem o k az ja szczeg ó ln ie  

d la ty ch , k tó rzy n ie m o g ą so b ie p o zw o lić n a za 

p ren u m ero w an ie  n aszeg o  p ism a  co d z ien n eg o  „Prze
glądu Pomorskiego'1. S k o rzy s tać z n ie j 

m o g ą w szy scy . W aru n ek n asz je s t sk ro m n y , p rze 

to p o w in ien o n b y ć zach ę tą d o ro zp oczęcia w erb o 

w an ia n au T  n o w y ch C zy te ln ik ó w .

Jeże li jed n ak zw erb u je ktoś dziesięciu 

nowych płatnych czytelników, to w ted y  

o trzy m a gratisowy kwit abonamentowy 

na cały kwartał od 1 stycznia do 

1 kwietnia.
Z ach ęcam y w ięc k ażd eg o , k to p rag n ie w  d łu 

g ie w ieczo ry z im o w e m ieć p ism o co d z ien n e w d o 

m u , in fo rm u jące b ezstro n n ie o w szy stk ich w y d a 

rzen iach z k ra ju i ca łeg o św ia ta , d o ro zp oczęcia  

w erb o w an ia n am  n o w y ch czy te ln ik ó w .
U b ieg a jc ie s ię p rze to o ten sk ro m n y , a tak  

p o ży teczn y p o d a ru n ek n o w o ro czn y !

Bank Polski płacił 12 grudnia za:

d o la ry am ery k ańsk ie  

fu n ty sz terlin g ó w  

fran k i szw ajca rsk ie  

fran k i fran cu sk ie  

m ark i n iem ieck ie  

g u ld en y g d ań sk ie  
szy lin g i au s trjack ie  

liry w ło sk ie  

k o ro n y czesk ie

8 .8 5 —  8 .8 4
4 3 ,0 9

1 7 1 ,0 6

3 4 ,7 0

2 1 1 ,6 7

1 7 2 ,2 8
1 2 4 ,9 4

4 6 ,5 3

2 6 ,3 2

Giełda zbożowa.
P O Z N A Ń  d n ia 12 1 2 . 1 9 2 8 ro k u , 

p łaco n o za 1 0 0 k g . w z ł.

Ż y to n o w e  3 2 ,5 9 — 3 3 ,0 0

P szen ica n o w a  4 1 ,00 — 4 2 ,0 0
Jęczm ień p rzem ia ło w y  3 2 ,0 0 — 3 3 ,0 0
Jęczm ień b ro w aro w y . 3 4 ,0 0 — 3 6 .00
O w ies ............................................................... 3 1 ,0 9 --3 2 ,0 0 .
M ąk a ży tn ia 7 0 p ro c  4 6 ,0 0 — 0 0 ,00  ’

M ąk a  p szen . 6 5 p ro c . . . •  5 9 ,0 0 — 6 3 ,3 0
O lręb y ży tn ie ................................................. 2 5 ,5 0 — 2 5 ,00
O tręb y p szen n e ....................................... 3 9 ,0 0 — 4 1 ,0 0
R zep ak .......................................................... 3 7 ,0 0 -3 9 ,0 0
G ro ch p o ln y .............................  4 5 ,0 0 — 4 8  0 0
G ro ch V ik to rja  6 5 ,0 0 — 7 0 ,00
G ro ch F o lg e ra ......................... 5 9 ,0 0 — 6 4 ,00

Giełda bydlęca, 
Poznań, d n ia 1 2 . 1 2 1 9 2 8 ro k u .

Bydło:
S tad n ik i: 

p e ln o m ięs is te m ło d sze 1 4 0 — 1 4 8  
m iern ie o d ży w io n e m ło d sze i d o b rze

o d ży w io n e s ta rsze . ......................... 1 1 6 — 1 2 6

Jałowice krowy:
s ta rsze w y tu czo n e k ro w y i m n ie j d o b re
k ro w y m ło d sze i ja łó w k i 1 5 4  —  1 4 8  

m iern ie o d ży w ion e k ro w y ja łó w k i . . 1 2 0 — 1 2 8  
lich o o d ży w io n e k ro w y i ja łó w k i . , 0 9 0 — 1 0 0

Cielęta:
n a jp rzedn ie j. c ie lę ta tu czn e .... 1 7 6 — 1 6 8

lich e ssak i 1 4 0 — 1 4 6
Owce:

Opasy chlewne:
s ta rsze sk o p y tu czn e , lich e jag n ię ta

tu czn e  i d o b rze o d ży w , m ło d e o w ce . 1 1 0 — 1 2 0  
m iern ie o d ży w io n e sk o p y i o w ce . . 0 8 6 — 1 9 6

Świnie:
p e ln om ięsis te o d 1 2 0  d o  1 5 0 k g . ży w ej

w ag i  2 0 0 — 2 0 8
p e ln o m ięs iste o d 1 0 0  d o 1 2 0 k g . ży w e j
w ag i 1 9 0 — 1 9 6

p e lno m ięs iste o d 8 0 d o 1 0 0 k g . ży w e j
w ag i .......................... 1 8 0  —  1 8 4

m ięs iste św in ie p o n ad 8 0 k g . . . . 1 7 0 — 1 7 4  
m acio ry i p ó źn e k as tra ty 1 5 0 — 1 9 0



0 1 2 0 5

„P R Z E G L Ą D  P O M O R S K I* * Nr. 14S tr 4 .

T el 1 3 -9 7  
B y d g o szcz

Z ała tw ia fach o w o

ogłoszenia do wszelkich 
pism

w kraju i zagranicą
p o cen ach o ry g in a ln y ch
S p ec ja ln o ść :
W ielk ie  k am pan je rek lam o w e

I In s ty tu t d la rek lam  i o g ło szeń
1 I\,V/ B y d g o szcz , H erm an a  F ran keg o 3 . T eł. 1 3  9 3

W łasn y d z ia ł tłó m aczeń .

Ozdoby 
ch o in k o w e  

zitaki 
i inne podarki 

gwiazdkowe 

ju ż n ad esz ły .

Skkd papieru
D ru k arn i

P rzem y sło w e j  
R y nek B td n arsk i l  

w ejśc ie z  u licy  H alle ra .

■ ",'sr hMi PiziDVstam
11,ch zapotrzebowań Wiko- Chełmża

n u je szy b k o , g u sto w n  e i tan io R y n ek B ed narsk i. T ele fo n 7 2 .

n

HALLO HALLO! ■
D o k ąd sp ie szy sz M ik o ła ju ? 9  
C zy n ie w iesz F ran io ?

Do CENTRALI OBUWIA
H. Ś w in k a p rzy u l. T o ru ń sk ie j, 

g d y ż o d b ęd z ie s ię

w ie lk a sp rzed aż 'O |  

o b u w ia  g w iazd k o w eg o i? |  
i to : 2 5 0 p ar m ęsk ich śred n iej jak o śc i ||  

w y so k ie  i n isk ie  w  cen ie  o d 1 7 ,0 0  -2 0 00 z ł, H  
1 0 0  p ar lak ierk ó w  w y so k ie i n isk ie  

o d 2 1 ,0 0 -  2 5 ,0 0 z ł.
5 0 p ar d am sk ich b rązo w e i. cza rn e  

o d 1 2 ,5 0 — 1 6 ,0 0 x 1 .

I g w iazd o r  

p rak ty czn y !

PODAREK GWIAZDKOWY!!!
s to so w n y je st, jeżeli p rak ty czn y .

P O L E C A M Y :

P ap ie r lis to w y w  teczk ach i k ar
to n ach , a lb u m y , n o tesy , m ap y d o  
p isan ia , p o d k ład k i n a  b iu rk o , k a ła 
m arze , p ió ra  w ieczne , zab aw k i e tc .

P C Z T Ó W K I Ś W IĄ T E C Z N E .

Strój ch o in k o w y .

S k ład p ap ie ru  
D ru k arn i P rzem y sło w e j.

1O'|'«'«
u d z ie la

Slłll PAPIERU
U  D R U K A R N I I P R Z E M Y S Ł O W E J
Chełmża, ul. Hallera narożnik Rynku Bedn>

I
P ijc ie n a jzn ak o m itsze  

IWÓOKI i LIKIERY UŃGIIHIE
Alfreda hr Potockiego.

C en y sp rzed aży n isk ie .

G ile nie piłeś - spróbuj:
K ry sz ta ł Ł ań cu sk j, 

H o re ló w k ę  i  H an d ary ak ę  

Kilendarze 
tygodniowe 
dzienne 
w bloczkach, 

terminowe — w książkach 
notesy

poleca SKŁAD PAPIERU 
DRUKARNI PRZEMYSŁOWEJ

P rzem y sł i h an d e l
zam alo d o cen ia zn aczen ie  

rek lam y , sk u tk iem  czeg o  p u 

b liczn o ść n iem a m o żn ośc i 

zazn a jo m ieu ia s ię z d an em i 

a rty k u łam i. K u p iec p o lsk i 

m u si b rać p rzy k ład z za -  

ch o d u i jak n a jw ięce j rek la-  

m o w ać a o g łoszen ie n aw et 

—  —  —  n a jm n ie jsze w

„Mdzie PoHskim"
zap ew n ia in te re sen to m

7 1 1 1

p o zaszk o ln i L tó rzy b y  

zech c ie li s ię za jąć  

luźną sprzedażą 
g azety , n n g ą  

s ię zg ło s ić  

w  A d m in is trac ji

Przegl. P o i m .

Na sprzedaż: 
iryczka, wóz ro- 
ioczy, 3 sanki, 

sieczkarka, ko
żuch do podró
ży, meble uży
wane i noszone 

rzeczy.

Toruńska 13.

p o żąd an y sk u tek !

HiH 9 4 4 7

w Toruniu

Ml.

Ubikacji 
n ad a jący ch s ię n a  
p rzed sięb io rstw o fa 
b ry czn e w C h e łm ży  
(m o ż liw ie p artero w e) 
p o szu k u je s ię za raz . 
Z g ło szen ia p isem n e  
z o p isem i cen y u -  
p rasza s ię d o „P rze  
g ląd u P o m o rsk ieg o "

S k ład u
z m ieszk an iem lab ’ 
b ez  n ad a jąceg o s ię  n a  
b ław aty w C h e łm ży  
p o szu ku je s ię za raz . 
Z g ło szen ia d o  „P rze  
g ląd u P o m o rsk ieg o "  
p o d „B Ł A W A T ".

Sądowe

Nakazy 

zapłaty 
s ta le d o n ab y c ia  

w  

Składzie papieru 

Drukarni 

Przemysłowej

Czytajcie

PrzeglądPomorski


